
GAZETA LWOWSKA
Wtorek N"- 21. 18. lutego 1840.

P r z e g 1 f  d a r t y k u ł ó w .
W iadom ości k ra jo w e :  Z  W i ć  d n i a .  —  I l r ó l .  L o m  b a r i z l i o  - W e n  e c k i e. —  Zagrani­

c zn e '.  P o r t u g a l i  j a .  —  l i  i s z p a n  i j a :  Skut ek wyborów. —  W yjście Anglików z Passa* 
ges. —  A n g l i j a :  Posiedzenia parlam entu.. (O drzucenie mocyi J. Y. Bullera. — Prze- 
wodzcy Charty stów na dcportacyję skazani. — F r a n c y j a :  Rozprawy izby nizszćj. —  Zła­
godzenie kary B!anc[uie’go. —  Myśli p. Gui-zota o sprawach w schodnich. —  O braz spisku 
Bonaparlystowskiego. —  B e l g  i j  a. —  N i e m c y :  —• W ł o c h y .  — M u  1 t a n y i W o ł o ­
s z c z y z n a :  Ciągłe trw anie zarazy m orow ej. —  R o s s y j a .  —  N o w in y  L w o w s k ie .—  W ia ­
dom ości hand low e i  p rzem ysło w e  : Sadagóra. —  L eeds.—  ( D oda tek  n a d zw ycza jn y .)  M łyn 
parowy w W iedn u. —  Nowy środek do mycia w ełny.

Wiadomości Krajowe*
—  Z  W ied n ia . —

JCKMość raczył feldm arszalkn-lejtnanta, h rab ię  
Ę ugenijusza W r a t i s ł a w a , udzieliwszy m u 
W rów nym  czasie z uw olnieniem  od tax. godno­
ści tajnego radzcy , m ianować najłaskawiej Swym 
jenerałem -adju tan lem , a adjutanta skrzydłowego, 
pułkow nika barona M o H a ,  Sw ym  dr,ug.im je ­
nera łem  adjutantem -

JCKMość m ianow ać raczył tajnego rad zcę , 
feldmiarszałka - le jtnan ta  i wice - prezydenta na- 
dworndj rady w o jen n e j, barona P r o h a s k ę ,  
szefem  wydziału wojskowego w Swej radzie 
Stanu.

Królestwo Lombardzko- Wenecltie.
—  Z W erony d . 3. lu tego . —

W czoraj odbyła się w kościele tutejszym  za­
konu  Jezuitów  budująca relig ijna uroczystość. 
Czcigodny Ojciec R arol O d e s c a l c h i ,  były 
kardynał świętego kościoła rzym skiego, składał 
°  pó ł do dziewiątej przed po łudn iem , po czter- 
nastom iesięcznym  nowicyjacie , uroczystą p ro fe­
s j ę  w zakonie Towarzystwa Jezusow ego, zło­
iw s z y  zarazem  w ręce czcigodnego rek to ra  no- 
Wicyjatu, Ojca G iuseppe F  e r  r  a r  i , wraz ze zwy- 
ozajnem i trzem a ślubam i, także ślub  miasyj, in  
p a r tib u s  in jide lium .

Wiadomości zagraniczne.
Portugalija.

A ngielskie dżieiiniki donoszą z Lizbony pod 
tam  2D; stycznia: »Sądzą ta  pow szechnie, iż

z- powodu pojawiającego sio pom iędzy K orteza- 
m i oporu przeciw m inisteryjum , takowe nieza- 

• długo rozwiązane zostaną. Szczególniej powsta­
ją  na m inistra wojny, który nie chciał przedło­
żyć alitów, pod względem zaszłego z angielskim  
kapitanem  E l i o t  n ieporozum ienia w A fryce, 
a których od niego zażądano. —  Podług najnow­
szych w iadom ości, angielscy korsarze w Loan- 
dzie przy wybrzeżu południowej Gwinei, schwy­
tali i do S ierry Leony uprowadzili dwa po rtu ­
galskie okręty, k tóre  o handel niew olnikam i po­
dejrzane były. Nawet na T agu przetrzęśli A n­
glicy jed en  okręt po rtugalsk i, a za- d rugim , 
który żagle ju ż  był rozw inął, nadarem nie ści­
gali. —  W Angoli, zachodnio - afrykańskiej osa­
dzie, z powodu środków przedsięwziętych prze­
ciw handlowi niew olnikam i , wybuchło powsta­
nie ; g u b e rn a to r, adm irał N o r o n h a ,  um knąć 
b y ł przymuszony. —  D nia 29. g ru d n ia , zeszła 
z tego świata w Lizbonie Dona Eugieuia, m ar­
grabina N i  za-, m atka księżnej P a l  m e  11 i. 
M iała ona jako  prawa w nuka sławnego W - a s k a  
d e  G a m a s  ty tu ł m istrzyni adm iralicy i, i dla 
lego z w ojennem i honoram i ją  pochowano. —  
Poróżnienie z Stolicą Apostolską je s t b lizk iem  
załatwienia. Ojciec Święty zamyśla przyjąć po­
sła portugalskiego , skoro tylko Ojciec Markos* 
arcybyskup w L aced em o n ie , złoży godność je -  
neralnego wikaryjusza kościoła m etropo lita lne­
go , k tórą m u  bez przyzw olenia Papieża na» 
dano.<*-

H iszp an ija .
Hrólowa I z a b e l l a  choru je  na odrę; i dla-, 

tego zm uszona jest z pokojów nie wychodzić-. ,
L ist z M adrytu w pism ach francuzkich  do­

n o si: vW salonach zwykle najtaniej zawradc
)(
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m ionych , podają następujący sku tek  w yborów : 
liczba deputow anych dójdzie do 240 , m iędzy 
tym i liczą 120 um iarkow anych , 80 esaltystów 
a 40 w ątpliwych. Być m oże iż 8 do 10 exal- 
tystów rząd św ietnem i przyrzeczeniam i na swoję 
s tronę  przyciągnie, a wtedy większość m im ste- 
ryjalna byłaby dosyć odpowiednią. —  NoweKor- 
tezy m ają być d. l8 g o  lutego otwarte. Mi­
n ister spraw w ew nętrznych wydał do szefów po­
litycznych rozkaz, by odjazd deputow anych do 
stolicy przyspieszyli i w razie potrzeby dali im  
eskorto.* _ o

S ły ch ać , ze książę d e  l a Y i c t o r i a  żąda 
jenerała. A l a i x  za poddowódzcę. Chce m u po­
wierzyć dowództwo w Katalonii.

E co  de A ra g o n  pisze pod d. 25. stycznia 
.z Mas de las M ataś, głównej kwatery księcia 
d e  l a  V i c t o r i a :  ze zbiegi zapew niają, iz 
C a b r  e r  a wyzdrowiał i ju z  się na mszy znaj­
dował. o

Piszą z Iru n u  pod d. 30. styczn ia , z® 450 
Anglików d. 28go Passages opuściło, dla powró­
cenia na okręcie rządowym do Anglii. -Beszta 
załogi spodziewa się co chwila rozkazu do po­
wrotu. —  Północne prowincyje są ciągi*3 spo­
kojne. Cała luduość ubiega się jednom yślnie o 
zatarcie ostatnich śladów wojny d o m o w e j .

Wielka Brytanija ilrlandyja.
Na posiedzeniu i z b y  n i z s z e j d .  28. stycznia, 

p rzed  rozpoczęciem  rozpraw  o mocyi B u l l e -  
r a ,  odmawiającej obecnem u m inistery jum  zaufa­
n ia kraju , dotknięto jeszcze spraw innych. Lord 
P a l m e r s t o n  pytany był o udział ajentów 
angielskich w układzie z B erg ary ; o nieporozu­
m ien ia  z Chinam i , i o zamiary rządu portu­
galskiego ku  zaspokojeniu zagranicznych w ie­
rzycieli. Odpowiedział pod względem  pierw ­
szego punk tu  : że owi ajenci n ie  m ieli wpraw­
dz ie  wyraźnego udziału  w u k ła d a c h , które do 
Łonwencyi m iędzy E s p a r t e r e m  a M a r o ­
t ę  rn doprow adziły; wszelako przebywający w 
H iszpanii oficerowie angielscy tak lądowej ja- 
ltoteż m orsk iej siły, czynili co tylko było m o­
ż n a , co tylko prawną drogą uczynić sie d a ło , 
dla przyprowadzania do sku tku  pojednania m ię­
dzy karlistam i a krysłynistam i. Pod względem 
zatrzym ania D o n  C a r l o s a  we Fraucyi dodał 
m in is te r , ze rząd angielski u znał to odpowie- 
d n iem  traktatow i poczwórnego sprzym ierza, aże­
by D o n  C a r l  o s dopotąd wolności nie otrzy­
m ał, dopokąd ostateczne załatw ienie sprawy m ię­
dzy nim  a Królową Hiszpanii do skutku nie 
przyjdzie i od niego przyjętem  n ie  zostanie. 
Pod w zględem  nieporozum ień z Chinam i oświad­
czył lord  P a l m e r s t o n ,  ze rząd angielski

handlującym  op ium  n ie m oże dać wynagrodze­
nia za szkody, uczynione im  ze strony władz 
ch ińsk ich ; co się dotyczę innych zresztą zam ia­
rów rządu w tych n iepo ro zu m ien iach , nie zga­
dzałoby się z in teresem  państwa o tern ju ż  na­
przód rozprawiać. N akoniec o spraw ie d ługu  
portugalskiego zrobił uwagę m in is te r , że wpra­
wdzie rząd portugalski daje ciągle najlepsze 
przyrzeczenia , lecz na tych poprzestać n ie  m o­
żna,' i przesiano doń energiczne wezwanie , by 
po słowach czynem  się okazał. Na lem że po­
siedzeniu podał p. W a k l e y  prośbę na korzyść 
skazanych w M ontm ouih  Chartystów , a S ir E . 
S u g d e n  ośw iadczył, że następnego wieczora 
w n iesie , ażeby drukarzow i izby n iż sze j, panu 
H  a n s a r  d zezwolono, bronić się przeciw  no­
wej sk a rd z e , wytoczonej nań przez księgarza 
S t o c k d a l e .  W końcu w spom nieć jeszcze na­
leży , że S ir Rob. P e e l  po now ćm  wniesieniu 
b ilu  o m unicypalnościach irlandzkich uczynił 
uwagę, że m n iem a , iż pod w zględem  bilu  tego 
niektóre przyzwolenia ze strony opozycyi były­
by stosownem i; wszelako co się lego dotyczę, nic 
jeszcze pewnego przyrzekać nie m oże.

Na posiedzeniu i z b y  n i ż s z e j  d. 29. stycz­
nia toczono dalej rozprawy nad mocyją S ir J .  Y. 
B u l l e r a :  »ażeby izba ośw iadczyła, iż zaufa­
nia w m inistrach  nie pokłada.* Z  po m iędzy 
pew nej liczby członków słabego ta len tu  dał się 
słyszeć na stronie m inisteryjalnej p. M u n t z ,  
nowy członek z B irm ingham u , i w m owie swo­
je j b ron ił się na zarzuty jednego z członków to- 
rysowskich (pana Pakington) z tą u w ag ą , że 
t e o r e t y c z n i e  je s t w istocie repub likan inem  
i to ju ż  przy wyborach w B irm ingham ie pow ie­
dział ; lecz p r a k t y c z n y m  repub likan inem  n ie  
je s t w A nglii, a w izbie zasiada jako  członek 
niepodległy. G łównymi m ów cam i lego wieczora 
byli jeszcze: na stronie opozycyi Sir Jam es G r  a- 
h a m ,  a na stronie m inisteryjalnej lord H o w i c U  
przeszły, i p. M a c  a u l a y ,  teraźniejszy m in ister 
wojny. W ielkie m istrzowslwo wj m ow ie rozw inął 
ostatni usiłu jąc okazać, jak  S ir Rob. P e e l ,  
gdyby teraz znowu do s te ru  rządu pow rócił, ta­
kiego Samego doznałby losu jak  r. 1 8 2 7 , kiedy 
własna parfyja z początku go u b ó stw ia ła , lecz 
gdy dla fanatycznych je j  żądań nie by ł dosta­
tecznym  , tą sam a partyja obarczała go hańbą 
tak  dalece, iż w końcu od wszystkich stronnictw’ 
opuszczony i zagrożony, zm uszony był z m in i­
stery jum  wystąpić. I  teraz jeszcze b ił emancy- 
pacyi kato lick ie j, ten utw ór P e e l  a ,  je s t naj­
większą solą w oku jego konserwacyjnych stron­
ników , a religijny i obywatelski sp o k ó j, jaki 
teraźniejsza adm inistracyja w Irlandyi zaprowa­
dziła i u trzym uje , głównym  grzechem  , o który
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owa partyja pom ieniony Bil obwinia. P . M a- 
c a u 1 a y tak w ciągu jalloteż w końcu mowy 
swojej hucznie byt oklaskiwany.

Na posiedzeniu i z b y  n i ż s z e j  d. 31 . stycz­
nia mówili jeszcze Sir R obert P e e l  i lord John  
R u s s e l l  o wniosku Sir J. Y. B u l i  e r a .  Sir 
Rob. P e e l  rozw inął przy tej sposobności swój 
i um iarkow anych Torysów system  polityczny. 
W stosunkach zew nętrznych chce by ciągle trwało 
dobre porozum ienie  z Francyją ; wewnątrz je s t 
za u trzym aniem  b ilu  re fo rm y , ustaw o ubogich 
i ak tu  emancypacyi ; za sprawiedliwą i bezstron­
ną adm inistracyją w Irlandyi ; wreszcie n ikom u 
n ie  chce przyznawać praw a kontrolowania g o ,
> wszelkie wsparcie bez w arunku przyjm uje. ■—■ 
Nareszcie d. 1. lu te g o , o godzinie 5tej z ra n a , 
przystąpiono do głosowania. Z  658 członkow 
należało doń 509. N ieobecnych było 3 8 , któ­
rzy o to wprzódy ju ż  um ów ili się z sobą ; nic 
przybyło także dziewięciu konserwatystów i ośm iu 
m in istery ja lnych ; trzy m iejsca w izbie nizszej 
są p rzy lem  opróżn ione , także mówca w edług 
przepisów  do głosowania nie należy. W n i o ­
s e k  S i r  J o h n a  Y a r d e  B u l l e r a  310 gło­
sami przeciw  289 (czyli z doliczeniem  dwóch 
liczących głosy po każdej s tro n ie , 308 przeciw 
2 8 7 ), przeto w i ę k s z o ś c i ą  d w u d z i e s t u  
j e d e n  g ł o s o w  o d r z u c o n o .  Gazety reda­
gowane w duchu reform y napełnione są naj­
większą radością z lego skutku . G lobe  p isz e , 
ze większość na korzyść m inistrów  była znacz­
n ie jszą , niżli się spodziew ano, gdyż k ilku  człon­
ków , na których m inistrow ie bynajm niej nie li­
czyli , za n im i glosowało. Ju ż  z początku oka­
zało s ię , że m iędzy Torysam i a Radykalistam i 
Szczery związek nie je s t podobnym . M orning- 
Chronicie  wystawia to szczególnie za godny u- 
wagi wypadek ro zp raw , że S ir Rob. P e e l  udo­
w odnił znowu , ja k  głęboka przepaść dzieli go 
ed ultra-Torysów.

Na posiedzenie i z b y  n i ż s z e j  d. 31. stycznia 
przybyli przed kratk i iz b y : lord m a jo r , alder- 
rnanowie i członkow ie rady gm iny londyńskiej 
1 podali petycyję londyńskiej m unicypalności o 
■uwolnienie szery fów , uwięzionych w spraw ie 
S t o k  d a l  a ,  a których uw ięzienie powszechny 
Wznieciło udział.

Na posiedzeniu i z b y  w y ż s z e j  d. 31- stycz­
nia, b il o naturalizacyi księcia A l b e r t a  był po 
raz  drugi odczytany, po oświadczeniu lorda kanc­
le rza  , że gotów je s t owę klauzulę b i l u , doty­
czącą się godności m ającej być księciu udzie­
loną , a k tóra  ja k  wiadomo ze strony księcia 
W e l l i n g t o n a  i lorda B r o u g h a m a  zarzu tu  
d o zn a ła , w ten  sposób zm odyfikow ać, że Kró­
lowa m a być tylko upow ażnioną do nadania księ­

ciu wszelkiej godności lu b  pierwszeństwa przed 
hażdymbąuź ze spodziewanych następców tronu . 
Lord B rougham  zadał przy tem  , by pierw szeń­
stwo to ograniczono li na czas życia Królowej, 
lecz ta gdyby przypadkiem  wcześniej u m a r ła , 
książę A l b e r t  pierwszeństwa tego m ieć n ie  
pow inien. Do tego lord  kanclerz  n ie  chciał się 
wprawdzie sk łonić , m n iem ał jed n ak że , iż w wy- 
wdziale o b ilu  lym  i to ograniczenie przejść 
jeszcze m oże.

Stracenie . F  r  o s t a i jego towarzyszy ' posta­
nowione było na dzień 1. lu te g o ; lecz sekre­
tarz Stanu spraw w ew nętrznych nakazał, hy 
jeszcze takow e odłożono.

D zieńnilt Sun  z d. 1. lu tego d o n o si, że Kró­
lowa karę śm ie rc i, wydaną przez kom isyję spe- 
cyjalną w M onm outh  na F r o s t a ,  W i l l i a m s  a 
i J o n e s a ,  zam ien iła  w d o ż y w o t n i ą  d e ­
p o  r t a c y j  ę.

Królewski statek parowy F earless  pizezna-. 
czono na to ,  aby księcia A l b e r t a  z O stendy 
do Anglii sp ro w ad z ił; p ierw otnie statek pa­
rowy H reb ra n d  z lecenie  to m ia ł o trzym ać, po­
nieważ dowódzca je g o , kapitan S a u n d e r s ,  
Królowej , jak  jeszcze dzieckiem  b y ła , na p rze­
jażdżce w jachcie królew skim  przez uchw ycenie 
spadającej żerdzi życie ocalił. Pokazało się wsze­
lako , że F irebrand  za głęboko w wodzie się 
zan u rza jąc , do portu  w O stendzie zawinąć n ie  
m oże ; m usiano więc wzgląd na wybawiciela Kró­
lowej na bok usunąć. S łychać, że książę w W ool- 
wićhu w ylądu je , gdzie ju ż  w ie lk ie .n a  przyjęcie 
jego czynią przygotowania.

W czerwcu ma się w Londynie odbyć zgro­
m adzenie , dla naradzenia się nad odpow iednie- 
m i zamiarowi środkam i celem  zniesienia nie-, 
w olnictw a, na któryto kongres spodziewają się 
delegowanych z Francy1? i z Jam aiki.

Francyja.
Król d. 23go stycznia w ręczył kardynałow i d e  

l a T o u r d  i u v e r g n e ,  biskupow i z A rra s , 
w kaplicy T uileryjów  ozdoby kardynalskie. Przy  
obrzędzie tym  byli ob ecn y m i: apostolski In te r- 
nu n cy ju sz , A rcybiskupi z L ugdunu i A uch i t. 
p. N astępnie kardynał przyjm ow any był od Kró­
lestwa Ichm ość i od rodziny królew skiej i zło­
żył przysięgę w ręce Ilró la .

M o n ite u r  z dnia 2. lutego zawiera doniesienie, 
że Król k arę  śm ie rc i, wydaną przez sąd parów 
na Ludw ika Augusta B l a n q u i ,  w deportacyję 
zam ienił.

I z b a  d e p u t o w a n y c h  po ośm dniowej 
przerw ie zebrała się znow u raz pierw szy na p u ­
bliczne posiedzenie dnia 1. lutego. —  M inister 
wojny przedłożył dwa w nioski do u staw , z któ-

X 2
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łfy-cli jeden  dotyczę s ię ' zaciągu 80,000 ludzi 
ze spisu roku  1839 , a drugi kredytu 3,600,000 
Ir . celem  zaprowadzenia w wojsku strzelb  p e rk u ­
syjnych , m iasto dotychczasowo (używanych. —• 
M inister sprawiedliwości podał dawno juz  ocze­
kiwany pro jek t nowej organizacyi rady Stanu. 
Takowy jest bardzo obszerny i odpowiedni treści 
znanego rozporządzenia pana T e s t e .  Postana­
wia m iędzy in n e m i, ze na przyszłość radzcy 
S tanu tylko uchw ałą królewską od obowiązków 
służby oddalonymi być inoga. N astępnie zda­
wano raport z p róśb ; lecz deputowani tak głośno 
m iędzy so b ą . rozm aw iali , że załedwo sprawo­
zdawcę zrozum ieć było można. Tym czasem  ra­
p o rt z próśb trw ał ciągle, lecz roztargnienie izby 
n ie  ustawało i nawet sekretarzy ogarnęło tak da­
lece., że gdy do głosowania przyszło , ci nawet 
n ie  wiedzieli, k tórzy członkowie za a którzy prze­
ciw prośbom  glosowali, (O gólny śm iech .) —  
N astępnie p. B r e s s o n  wykładał swój wniosek 
o cle od towarów lnianych ; m in iste r handlu  
oświadczył się przeciw7 tem u , ponieważ sam rząd 
m a o tea i w krótce przedłożyć u staw ę, przeto 
izba 153 głosam i przeciw 135 rozstrzygnęła, by 
pom ienionego w niosku nie b rać  pod rozwagę.

S łychać, że ltomisyja pod względem planu re- 
dukcy iren tów  uchw alić m iała, stopę procentową 
nowych renlów na 3 procentu  postanowić.

W niosek do ustawy pod względem cła od cu­
k r u , ktróry m in ister handlu  dnia 25go stycznia 
p rzedłożył izbie deputowanych, poprzedza wstęp, 
pod ług  którego przeszłoroczne pom niejszenie cła 
od cu k ru  kolonijalnego, tak odbyt jego jak  i uży­
c ie  znacznie powiększyło. Lecz o to pow iększe- 
n ie  odbytu dobijaliby się niezawodnie z nową 
siłą  także fab ry k ań c icu k ru  z buraków  i produk- 
c jo swoję z trzydziestu m ilijonów  kilogram ów  
zuow uby na .49 m ilijonów podn ieśli, co razem  
Z cukrem  kolouijalnym  wyniosłoby 157 m ilijo­
nów  kilogram ów  cukru  zasobu , podczas gdy zu­
życie jego tylko 113 m ilijonów  wynosi. Przezto 
zuow uby targi cuk rem  przepełn ione zostały , 
a  tem  sam em  upadłaby u lg a , jaką uciśnionym  
osadom  przez pom niejszen ie cła przynieść chcia­
no . Został wiec tylko jeden  środek , to je s t, 
albo cukier lto lon ijałny , albo cukier z buraków  
poświęcić. U trata pierwszego naraziłaby handel, 
żeglugę i polityczne sprawy Franeyi na n iebez­
p ieczeństw o, a więc 'z dwojga złego m uiejsze 
obrano . Fiząd wniósł przeto, by za wprowadza­
n ie  tak cu k ru  kolonijalnego ja k  i zagranicznego 
38  do 85 franków  od stu  kilogram ów *) (podług 
rozm aitości gatunku) jako  clo nałożyć, podatek 
zaś od cukr.u z b u rak ó w , z szesnastu i pó ł na 45

*) Sto kilogramów wynosi 178 315 funtów witd.

do sżeściudziesiąt franków  podwyższyć. Za wy­
nikające z tąd straty i upadniecie w ielu fabryk, 
zajm ujących się wyrabianiem  cu k ru  z bu raków , 
nastąpić m a pom iędzy wszystkich fabrykantów , 
podług szacunkowej wartości ich zakładów, roz­
dzielenie. wynagrodzenia 40 m ilijonów  franków  
w cztero-proceniowych obligacyjach, k tóre  w ciągu 
la t pięciu skarb państwa ma w ykupić. Rząd m a 
nadzieję,, że połączoną z tem  w ynagrodzeniem  
ofiarę państwa, spodziewaną od nowej taryfy cła 
roczną przewyżką , to je s t 26 m ilijonam i fran ­
ków pokryje.

W  lis ta c h , k tóre  p. B o u r q u e n e y  panu  
S e b a s t i a n i e m u  do Londynu wiezie , m a  
być te n ż e , jak  słychać , proszonym  , by na po­
sadzie swojej przez czas uroczystości zaślubin Kró­
lowej pozostał. Gdyby p. S e b a s t i a n i na tę 
propozycyję nie przysta ł, natenczas m ianowanie 
pana G u i z o t , o k ló rem  lord G r  a n v i 1 1 e 
i gabinet angielski ju ż  je s t zawiadomionym, n ie­
zwłocznie w M o n ito rze  ogloszonem  będzie.

Ponieważ p. G u i z o t powołany jest do za­
stępowania interesów francuzkich w L ondyn ie , 
a zwłaszcza w chwili, w której sprawy wschodnie 
stanowią pun k t środkowy w szelkich rozpraw dy­
p lom atycznych , nie będzie przeto rzeczą niesto­
sowną przypom nieć stanowisko, jak ie  pod wzglę­
dem  tej sprawy różnym  m ocarstw om  w m owie 
swojej z dnia 3. lipca ro k u  1839 przeznaczał. 
U trzym anie europejsk iej równowagi i ja k  najści­
ślej połączouy z ie m  trwały byt Turcy i , stano­
wią , zdaniem  je g o , pytanie żywotne dla Anglii. 
Rossj>ja m a wprawdzie przeciwny in teres , atoli 
rękojm ią jest tu  charak ter Cesarza M i k o ł a j a ;  
tylko wtedy, gdyby Turcyja znajdowała się w sta­
nie zupełnego rozsprzężenia, m ogłaby Rossyja 
m ieć plany powiększenia się tym sposobem . In ­
teresem  Austryi je s t nie dać, by Konstantynopol 
w padt w ręce jakiegobądź z rywalizujących m o­
carstw , a przeto jest rów nież do u trzym ania ró ­
wnowagi obowiazana'. Franeyi zaś należy się pod­
dać pod dokonane wypadki. T e  są główne m y­
śli , jak ie  p. G u i z o t  w yrzekł przy sposobno- * 
ś( zezwolenia nadzwyczajnego kredytu  10 m ili- 
ioBÓw na uzbrojenia w w ydziale m arynarki..

DzieńDik Com m erce  zawiera obraz ostatniego 
Ronaparlystowskiego sp isk u , w którym  twierdzi, 
że tenże nie był spiskiem  tylko najwięcej jeźli 
niedolężnym  podstępem .bez wszelkiego znaczenia, 
łatw ym  do przejrzenia , i że dla tego policyja ni­
kogo schwycić nie m ogła. »Bohater tej historyi* 
pow iada, »pan C r o u y  - C h a n e l ,  zawiązał 
związki listowe z księciem  L u d w i k i e m  N a ­
p o l e o n e m ,  w których im iona w łasne n ie­
kiedy całkiem  wypisywano, n iek iedy . zaś tylko 
początkoweroi oznaczano głoskam i. P. C r o g y -
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C h a n e l  nietylk® zachował listy lisięcia, ale 
taitze i Uopije swoich własuych, i policyja nie tylko- 
wszystkie te listy u  niego znalazła , lecz taitze 
ltlucz do odgadnięcia nazwiska niewy m ieniony cli 
wyraźnie osób. Pom iędzy znalezionem i pap ie­
ram i znajduja tak ie  różne obliczenia wydatków, 
między lttórem i szczególnie figuruje sum m a 
>000 franków, którą p. C r o u y - C h a n e l  vyy- 

jak  tw ierdzi, koócem  pozyskania przyjaźni 
pewnego sławnego adw okata, zwolennika legity- 
misiów. O statnia ta okoliczność ju z  była dosta­
teczną do wyjaśnieuia prawdziwego stanu rzeczy’, 
Ło gabinet adwokata dla każdego otworem  stoi. 
Jeżeli zresztą kiedykolwiek śledztwo sądowe ob­
fitowało w dowody piśm ieune , jest n iem  nieza­
wodnie obecne. Są listy, są odpowiedzi, są klucze 
do wyjaśnienia charakterów  i uazwisk; plany i ua- 
z 'viska spiskowych są jaw ne. Czemuż więc irt- 
81culicyja tak wolnym postępuje krokiem  ć Oto 
dla te g o , źe nie było żadnego sp isku , że sam  
Pan C r o u y - C h a n e l  jedynie je s t w tom  za- 
ledwo uwikłany. Nalega on na k sięc ia , aby co 
przedsięw ziął, ale książę w nic się wdawać nie 
Chce. Żądanie pieniędzy, p lo tk i, oto cała treść 
*ych listów. Dla tego leż rząd w w ielkim  jest 
1'lopocie i nie wie w istocie, co z tenii papieram i 
P°cząć. W aha się n aw et, czy C r o u y  - C h a -  
11 e l a  stawić przed sądem  policyi poprawczej.* 

llz iennik  C apitole  dono si, że p . Charles D u- 
r a u d  puszczony jest na wolność dnia 1. b. m. 
®a rozkaz Cham bre du  C onscil i obejm ie znowu 
fi^ówuą redakcyje tego pism a.

List z O ranu z dnia 10. stycznia (w dzienniku 
Ofis titu tio n n e l) donosi, że władztwo A b d - e l -  

ł l a d e r a  jest w tej chwili z prowincyj południo­
wych istotnie zagrożone. M arabut T  e d s z y n i, 
"ladzca Ain Maady, m ia ł z arm iją wyruszyć 
W pole. N ieregularne wojsko jego składa się 
8 M ozabilów , których waleczność je s t znana ; 
"Onuica zaś z niechętnych południowych plem ion 
"Cduinóyy, A b d - e l - l t a d e ' -  byt w łaśnie w po- 
ckodŁie k u  M ostaganem ow i, gdy go ta wiado-' 
fttość doszła. W strzym ał się więc natychm iast 
1 zwrócił ku  południowi, z kąd w krótce zapewne 
, 8>yszymy wiadomość o stanowczej potyczce , 

ora w edług wszelkiego pozoru nieszczęśliwie 
3 P-e d s z y n  i e  g o wypaść może,

Belgija.
S{ lłs 'ązę A l b e r t  Sasko-Lloburgslti , w towarzy- 
j(VV,e °jca sw ojego, panującego k sięc ia , i swego 
j rata , przybył dnia 1. lutego na kolei żelaznej 
•jo liruKelli. —r Książę F e r d y n a n d  Sasko- 
r V’ >urgski , stryj księcia A l b e r t a ,  odwidzi 
„ J W  B ruxellę z księżniczką W iktoryjąJ, córką 

J'3> a przyszłą m ałżonką księcia N e m o u r s ,

W łochy.
Książę B o r d e a u x  w powrocie z N eapolu 

przybył do R zytnu dnia 27go stycznia. —  D o­
noszą z Rzym u pod dniem  30. s tyczn ia , że 
dniem  pierw ej um arł tam że dziekan M onsignóre  
V  i r  g i 1 P e s c e t e l l i ,  p rom oto r della  F ide  
w kongregacyi d e i S a cri R i t i , w wieku praw ie 
sluletDim . Byłto bez wątpienia najstarszy p ra ła t 
kościo ła .—  Utworzyło się znowu zagraniczne to­
warzystwo, czyniące rządowi propozycyje, połącze­
nia koleją żelazną z Anltony ,do Civita-vecchia , 
Adryjatyclliego z m orzem  Śródziem nem .

Niemcy.
— Z F ra n k fo rtu  d . 6. lu tego . —

Księżna W a r s z a w s k a  P a s z k i e w i c z ® -  
w a E r y w a  u s l t a  przybyła tu , dnia wczoraj­
szego z dworem  swoim i wysiadła w dom u za­
jezdnym  pod uCesarzem Rzymskim.®

Mul tany i Wołoszczyzna.
W edług doniesień z B ukaresztu pod dniem  

12. stycznia, w T y  go  d n i  k u  S i e d m i o g r o d z ­
k i m  czy tam y, iż zaraza morowa na praw ym  
brzegu  D unaju  i po lej stronie B ałkanu , ciągle 
jeszcze pariuje. Śm ierć M etropolity Sylislryj- 
sk iego , który po trzydniowej , bardzo dolegliwej 
ch o ro b ie , na zarazę m orową dnia 23. u m a r ł , 
p rzeraziła  wszystkie um ysły. Podobnież i w R u- 
szczuku wydarzyły się dwa przypadki na tę zarazę.

Rossyja.
—  Z  P etersburga . —

Z  najwyższego JCMości ro zk azu , od r. 18-11 
zaprowadzone będą w Carskiem  S ie le , ciągłe na 
la t 1 0 , cesarskie nagrody wyścigowe, za konie 
chowu rossyjskiego i Królestwa Polskiego. Na­
grody składają się z srebrnych waz wartości od 
1000 do 1300 rub li srebr. JC M ość, oraz Na­
stępca tronu raczy li, w celu zachęty tak  poży­
tecznej dla chowu koni w Rossyi instytucyi , przy­
jąć  w niej czynny udział , i dozwolić wypuszczać 
na wyścigi swoje w łasne konie. (A. IV.)

»Gazeta Petersburska® pod dniem  28. stycznia 
donosi- rW ojsko nasze pod dowództwem je n e ­
ra ła  P e r o w s  k i e g o  dostało się do Jem by i za­
baw iło tain czas niejaki , dla przygotowania sie 
do przepraw y przez stepy B arsuku. Ż o łn ie rze  
nasi w m ałych nam iotach z reniferów  fu trem  
podszytych, przyodziani w k o żu ch y , wytrzym ali 
30 stopni mrozu.®

Przede~wszvslhiem jalio nowinę donieść nam  
wypada, iż w ostatnich »N o w i ij a c b « naszych,
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z wielką dla nas n ieprzy jem nością , ć!wa d ru k ar­
skie błędy się wcisnęły, najprzód: podano tam  
bal u  J e g o  K r ó l .  M o ś c i ,  n a j d o s t o j n i e j ­
s z e g o  A r c y  k s i ę c i a ,  j e  n e r a l n e g o  G u ­
b e r n a t o r a ,  na dzień 23. b. m ., gdy takowy 
ju z  dzisiaj się odbyw a; a powtóre-: że na red u ­
cie dnia l i g o  było 1500 o só b , gdy tym czasem  
w  sali tylko przeszło 1000 się znajdowało. —■ 
D nia  l6go  u  J  e g o E x c e l e n c y i  guberni- 
jalnego Prezydenta barona K r i  e g a ,  by ł wieczór 
z ta ń c a m i, a w salach po-jezuickiego ogrodu bal 
m ie jsk i, który trw ał aż do godziny 6tej z-rana. 
Nakoniec pod k ie runk iem  k ilku  z m łodzieży odbył 
się  w ielki bal na Strzelnicy, na który niem al 400 
osób zaproszono, i który prawdziwie pięknym  
nazwać można. Cale pom ieszkanie było ja k  uaj- 
sm akow niej urządzone i najprzepyszniej oświet­
lone. Przy w nijściu , dwoje dzieci , do przyjaz­
nych  jenijuszów  p o d o b n y ch , doręczało każdej 
w chodzącej dam ie b uk ie t z żywych kwiatów, tu ­
dzież w achlarz, którego pojedyncze listki szereg 
tańców wyrażały. Ochota trw ała aż do rana. — 
Pozostaje nam  jeszcze kilka słów  wspom nieć 
o dram acie h rab i Antoniego K a r ś n i c k i e g o ,  
pod nazw ą: A tn i  , c zy li p o lew a n ie  net pokojach  
K ró low d j E l ib id ty , Nie wiele o te j sztuce da 
się powiedzieć , bo i publiczność m ało, czyli ra­
czej wcale nic o n iej nie m ówiła , co w drodze 
kry tyki w iele znaczy. Osnowa do te j sztuki 
w zięta je s t  z rom ansu W a l t e r a  S z k o t a .  
L o r d  L e i c e s t e r  uwodzi córkę sir H u ­
g o n a  K o b s o n t a ,  ojciec je j  m artw i się tem  
do takiego stopnia , że aż w szaleństwo wpada , 
a to w tak im  rodzaju  , iż się m u zdaje, l e  ciągle 
je s t na łow ach. Lei-cester udaje, że jego córkę 
zaślub ił. Królowa E lżbićta dowiaduje się o tem  
w szystk iem , przym usza L eicesira , który m iał 
nadzieję , że m u  Królowa odda swojo rekę  , do 
ożenienia się isto tn ie z uwiedziona Anii. P rzed ­
staw ienie tej sztuki powiodło sie , a nawet len  
d ram at do rzędu  dobrych utworów znanego au­
tora policzyć należy. y***

W iadom ości handlowe i  przem ysłowe.
(Z  korespondencji prywatnej.J

S a d agóra  d . 11. lu teg o  1840. Ja rm ark  dnia 
6. lu tego r. b. w Sadagórze odbyty żadnego n ie  
m ia ł znaczen ia , gdyż prócz killsudziesiat par 
wołów m ałe j jakości z pobliższych wsi dostawio­
nych , z za-granicy nic nie przypędzono. Prócz 
tego było m łodego bydła 62 sz tu k , k tó re  dość

drogo sprzedawano , rów nie i woły ro b o cze ; •— 
spodziewać s ię , iż na wiosnę bydło robocze po­
drożeje , gdyż kordon od Bessarabii na bydło 
tak ja k  dotąd kontum acyi podlegać będzie. —  
Na Bukow inie śniegi znikły  i lód z rzek  poszedł, 
m rozów  n ie  m asz , nadzieja zupełna wiosny, lec* 
m roki gęste odwilzają z ie m ię , czasam i deszcze 
p rzep ad a ją ; z tej przyczyny zboża m łócić nie 
m ożna i targi nie są p rzepełn ione. Cena zboża 
na targach je s t następu jąca: pszenicy korzec 8 
zr. 30 k r . ,  żyta 7 zr. 30 k r . ,  jęczm ienia  4  z r . , 
hreczki 5 z r . , kukurudzy  4  zr. a bardzko p ięk­
ne j i 5 z r . , owsa 2  zr. 24 k r . , grochu 6 z r . , 
fasoli 8 zr. w. w. — W ódki 20 stopn. B eaum . wia­
dro (12 ok obejm ujące) sprzedano w ielkiem i par- 
tyjam i po 4 zr. w. w. —  W oły w w innicach dla 
panującego ciepła nie chcą jeść i nie poprawiają 
się tak jak  należy. W ieprze k a im n e  w Czer- 
niowcach dobrze p łacą ; nawet Żydzi, którzy ro­
b ien iem  świec się tru d n ią , kupu ją  wieprzowy 
sm alec ’ do łojowych świec m ieszaja. —  Masło 
z Galicy, sprowadzane znajduje  prędko kupca i 
je s t poszukiw ane dla dob roci, tem  bardziej , ileze 
na B ukow inie rzadko która gospodyni tak dobre 
m asło urządzać um ie, jak  gospodynie galicyjskie 
z tym  zawodem  obeznane.

Bonie z Gałicyi do bron sprzedaw ane, w C zer' 
niowcach i Sadagórze dobrze płacą.

L eed s  (w Anglii) dn ia  31. s ty c zn ia  1840. —1 
Na pow szechne, stopniow e popraw ienie się haO' 
dlu w e ł n ą  z a g r a n i c z n ą ,  widoki wyjaśniły 
się bardziej. W e wszystkich g a tu n k ach , s z c z e ­

gólniej W poślednich i średnich , n iem niej i W j 3'  
gnięcej w e łn ie , odbyły, się znaczne sprzedaze 
z m ale tn  podwyższeniem ceny. ■—• T akże  i z W a" 
k e f i e l d  donoszą pod dniem  31. stycznia 1840: 
że na w e ł n ę  d o  c z e s a n i a  ciągły by l p°" 
kup w ostatnim  tygodniu , ale ceny nie pod' 
niosły się.

Młyn parowy w Wiedniu,
wkrótce juz w  ruchu być mający.

(Wr wyjątku z Wiener Zeitung Kro 37 i 38 7, r. 18^-ł
C. lt. uprzyw. towarzystwo akcyjonaryjuszów 

założenia m łyna parowego w W iedniu , odbył0 
pierwsze ogólne posiedzenie dnia lCgo styc.zo1'’ 
r . b. Wszelkie czynności załatwiane byty dotLl 
przez kom itet tymczasowy, luóry w tym  da1'1 
zdat towarzystwu sprawę. Z  protokółu tegoż P° 
siedzenia w yjm ujem y tu  dla naszych cz ytelnikólV 
niektóre u stęp y :

Redaktor J. N. Ka mi ń s k i .  — Nakładem Spadkobierców F r a ń e i s z h a  K r a t t e r a
(Drukiem P i o t r a  P i l l c r a  we Lwowie.) (Bod. Nad.)



Dodatek nadzwyczajny do Nru. 21. Gazety Lwowskiej.

Stosunki miejscowe W iednia lab ze względu 
konsum cyi, jakóteż i położenia tej stolicy nad 
wielką rz e k a , dają jedne z główniejszych rę­
kojm i powiedzenia się tego przedsiębiorstwa, m a- 
1ąc.ego na celu dostarczanie wielkiej ilości p i ę ­
k n e j  m ąki.

N. jglówniejszy z a rz u t, jaki udaniu  się tego 
przedsiębiorstwa robiono, je s t:  z e w  kraju  tak im  
jak Niższa A ustryja, szczególniej też w okolicy 
kViednia w siłę wody obfitującej, utrzym anie w 
ruchu m łyna siłą kosztowną pary, nie wytrzyma 
konkurencyi z rozrzuconem i w okolicy zwyczaj- 
nem f m łynam i, tanią silą wody poruszanemi.

Atoli przepom niano , ze przy tem  przedsię- 
hierstwie idzie o to , aby dostarczać wyrobu prze­
mysłowego na sam  targ w iedeński, na którego 
nieprzerwaną i bynajm niej nie zmniejszającą się 
potrzebę szczególniej budować m ożna. —  Prze- 
pom niano, że siła m i e l ą c a  nie j e s t . j e d y n ą  
tjlko , której m łynarz po trzebu je , aby wyrób swój 
otrzym ał, i na m iejsce konsum cyi przystaw ił.—  

rzepom niano, że zboże i m ąka przy swej zna­
cznej objętości i w adze, nie m ają tak  wielkiej 
Wartości, a zatem  transport ich w porównaniu z 
transportem  innych przemysłowych materyjałów 
ubytkowych w bardzo niekorzystnym  jest stosun­
ku, — Przepom niano w reszcie , że siłę wody wy­
równywaj acą sile 60 kon i, nie podobna znaleść 
w okolicy Wiednia , i że nawet spraw ienie m niej- 
f?ćj siły wody up. wyrównywającej sile  40 koni, 
j  st bardzo kosztow ne, a utrzym anie prawie na­
darem ne. Przy czem potrzebaby także na to li- 
c*yć, że woda nigdy nie zam arznie. A co naj­
gorsza, najpewniejszej i najobfitszej wodzie na 
8 3 użytej brak jednostajności, a nawet i trwa­
łości.

Zważywszy tedy bardzo znaczną silę pociągo­
wą, której m łynarze w okolicy W iednia potrzebu- 
?> do zaopatrywania młynów swoich w zboże i 

do wożenia m ąki do sto licy ; obliczywszy pi-zy 
tum koszta na ludzi do powożenia użytych; nie 
pominąwszy nareszcie wydatków na własne po- 
drt'że młynarzy co tydzień prawie n iezbędne; —  
^ypada według słusznych i gruntownych obra- 
ołtowau, że przy m łynie parowym  wewnątrz ob-

du Wiednia nad D unajem  założonym , sam a o- 
SZcządność na sile pociągowej pokryje znaczną 
c*ęść nadwyżki kosztów na siłę pary wyłożonych.

Młyn parowy, o którym  tu  mowa, będzie m iał 
. kam ien i, a kapitał nań przeznaczony czyni 
”0,000 zr. m . k . —  Dostarczy on m ąki na 
Z|esiątą część dzisiejszej pelrzeby W iednia; a 
*£c przy wzrastającej ciągle ludności stolicy, 

ps zybycie tego m łyua nie da się tyle w znaki do­

tychczasowym m łynarzom , a tem  hardziej ani po­
dobna , aby młyn ten m ógł zająć monopoliczne 
stanowisko.

W najnowszych czasach pokazała się potrzeba 
obok m ielenia m ąki zatruduiać m łyny i m iele­
n iem  innych m ateryjałów, o ile to z produkowa­
niem  m ąki pogodzić się daje. T y m  sposobem 
przybywa młynowi uboczne i znaczne zatrudnie­
nie, korzystnie się odpłacające. T akiem i m ate- 
ryjalam i są: dębianki i kilka gatunków drzew far- 
b iersk ich , których Wiedeń wiele potrzebuje. Do 
tego celu przeznaczono tymczasowo dwa kam ie­
nie , które od m ielenia m ąki zupełnie odłącznie, 
w oddzielnym przybocznym budynku' założone 
będą. Na ten nowy wydatek przeznaczonych jest 
oddzielnie 200,000 zr. m . l t . , a zatem  ogółem 
kapita ł na m łyn parowy czyni 500,000 zr. m . k.

W edług tego planu przystąpiono do-ugody z 
panem  C o c k e r i l l e n i ,  o konstrukcyję wszelkich 
m aszyneryj m łyna i sam ejże m achiny parowej 
na silę 60 k o n i, a to za cenę 96,000 zr. m . k. 
Prócz tego przeznaczono 20,000 zr. m . k  , za 
k tórą  to sum m ę pan C o c k e r i l l  zobowiązał się 
wziąć na siebie ustawienie całego dzieła i p u ­
szczenie go w r u c h , opędzenie kosztów podróży 
i utrzym ania maszynistów i zawiadowcy przy sta­
wianiu , n iem niej sprawienie części żelaznych do 
utw ierdzenia maszyn potrzebnych. —  M echanizm  
m łyna będzie tak urządzony, aby każdy kam ień 
m ógł niezależnie od innych m leć n ie  tylko ja ­
ką bądź m etodą, ale nawet i dowolną prędkością.—  
W szystkie m achiny będą do dnia 28 lutego r . b. 
zupełnie gotowe i aż na brzeg rzeki Mazy (pod 
Seraing w Belgii) dostawione, tak, iż niebaw em  
przystąpić będzie można do ustawienia całego 
dzieła i puszczenia go w ruch . —  P an  Cockerill 
ręczy znaczną częścią należącej m u  się sum m y, 
za doskonałość m aszyneryi.

Nader ważną było rzeczą, aby zakład ten  u- 
m ieśćić n a d  s a m y m  D u n a j e m ,  a to tak dla 
tego, aby wodą módz dostawiać pszenicę aż do 
samego m ły n a , jakoteż aby m ieć zapas wody 
do nieprzerw anego uzyskiwania pary. Nabyciu 
takiego placu, któryby ze w szech względów za­
miarowi odpowiadał, należało do wielkich tru ­
dności. Znaleziono nareszcie dogodny plac, przez 
dwa warzywne ogrody zajęty nad sam ym  D una­
je m , m iędzy m ostem  Franciszka i Zofii. Roz­
ległość tych dwóch ogrodów wynosi razem  do 
3000 sążni kwadratowych. Przystąpiono natych­
m iast do kupna i za każdy z nich zapłacono po 
27,000  zr. m . k . .

Pan  Cockerill nadeszle lada chwila plany Łu- 
downicze w szczegółach. Są one zastosowane do



dzisiejszej potrzeby i zarazem tak u ło żo n e , aby7 
na  przyszłość w m iarę otwierających się wido­
ków cały zakład módz łatwo rozszerzyć.

Kom itet tymczasowy ułożył z dojrzałą rozwagą 
statuty dla towarzystwa, i w n ió sł je  na to posie­
dzenie do-rozbioru i- przyjęcia, aby potem  nie­
zwłocznie zwierzchności rządowej do potwierdze­
nia podane być mogły.

Pan Karol M a c o y i t z ,  właściciel przywileju 
(w listopadzie r. 1836 uzyskanego) odstąpił go ^na 
rzecz towarzystwa, a to za zwróceniem  wyłożo­
nych dotąd przez niego na ten cel 1821 zr. 32 
k r . m . k . , i z warunkiem , aby m u  towarzystwo 
p rzez la t 20 dawało 5 od sta swojego czystego 
zysku.

W edług statutów dyrekcyja towarzystwa ma się 
składać z siedm iu członków wybranych z akcy- 
jonaryjuszów mających prawo g l o s o w a n i a ,  to jest 
takich , którzy wzięli najm iej 5 całych akcyj lub  
10 pólaltcyj.

Wszystkie akcyje są ju ż  rozebrane;- a pierwszą 
ra tę  czyniącą 2 0 %  złożyli ju ż  wszyscy akcyjona- 
ryjusze,

Kom itet tymczasowy skończył ju z  swoje czyn­
ności.

Na wniosek tegoż kom itetu wybrano z pomiędzy 
30 obecnych akcyjonaryjuszów, pp . S'. M-* baro­
na R o t h s c h i l d a ,  D aniela barona E s k e l .e s  a 
i  Karola barona B r e u t a n  o-C i m a r  o 1 i, na człon­
ków  w y d z i a ł u  do sprawdzenia rachunków ko­
m ite tu , i do podpisania tak protokółu, jalto. ,i 
przyjętych statutów.

Na zakończeniu posiedzenia przystąpiono do 
wyboru siedm iu członków , mających w edług 
b rzm ien ia  statutów składać d y r e k c y j ę .  y  'łh  
kśzościa głosów wybrani zostali na te  m iejsca: 
Ignacy C z a p k a  c. k. radzca i- burm istrz m iasta 
W iednia, A. B u r g  c. k, prołesor m echaniki, 
L . B . H o c h s m a n u  Doktor praw i c. k- p ro­
fesor, D. J .  l iu d - le r  c. k.radzca rządowy niższej 
A ustr., F . S c h m i t t  Dr. praw i nadworny są­
dowy adwokat, W. S c h u l z e  inżenier prywatny 
i  H. W e r t h e i m s t e i n  c. k. uprzyw. hurto­
wnik. Atoli ponieważ burm istrz Czapka z po­
wodu D aw ału  zatrudnień  urzędowych wymówił 
się od przyjęcia tak zaszczytnego m iejsca , obra­
no natom iast A. S e h  o e 11 e r a  c. k. radzcę i u" 
przy w. hurtownika.

cia wełny, niejakiego F r.' P a c h  n e r  a w Peszcie. 
Między inncrni mówi pan P e tr i : iż gdy dla wła­
ściciela dóbr wełnę produkującego nie m oże hyc 
nic pożyteczniejszego, jak  śtarać się usilnie o naj­
czystsze- wym ycie, choćby tylko dla oszczędności 
n a  transporcie i c le , —  pomiędzy przem ysłowe- 
m i przedsiębiorstw am i ostatnich czasów odzna­
czyło się chlubnie ltillta nowych wynalazków 
sposobu m ycia wełny na ciepło na samyehże 
ow cach, *— ale n ieste ty , są to sposoby dręczące 
zarazem  i ludzi i zwierzęta.

Pan F r. Pacliner w Peszcie wynalazł preparat 
chemiczny do myeia wełny na zim no, który się 
łatwo w wodzie zim nej rozpuszcza. Próbowałem  
ją  tego środka (m ówi pa>i P etri) w m aju r. 1-839, 
a dla gruntowniejszego przekonania się, użyłem  
go także i  do ostatniego- mycia wełny zim ow ej; 
mocno m nie to cieszy, iż mogę publicznie wyrzee, 
że panu Pachuerów i udało się doskonale wyna- 
1'eść środek chem iczny stosowny i tani, i tym spo­
sobem  bardzo szczęśliwie zaradzić powszechnej 
potrzebie. Środek ten różni się od wszystkich 
dotąd znanych; można n im  myć wełnę na zimno 
na samych owcach , lu b  dopiero po strzyży, v ,c 
naruszając bynajniuiej przyrodnich własności weł­
ny, która staje się bardzo czystą. Mycie to n8 
zim no je s t dogodniejsze i ludziom  i owcom , a 
względu innych gospodarskich zatruduień  oszczę­
dza ono czasu i trudów. N ie wymaga wcal° 
owych wielkich i kosztownych kotłów do grzanifl> 
ani też paliw a, a tem  sam em  nie zajm uje lud** 
do tego. Środek ten odznacza sic te m , iż pręd­
ko i  doskonale rozpuszcza brud i tlustość w weł­
nie i zostawia je j zupełnie łagodność i giętkość, 
ja k  wszelkie inne najlepsze sposoby mycia. Tak­
że wełna nie rozdytna się czyli nie grubieje * 
nerw w niej zo3taje, czego przy myciu na c*e'  
pto nie bywa.. N areszcie, co także bardzo ważna, 
preparat ten jest wcale tan i, gdyż 2 0 , najwięcej 
25 lotów rozpuszczonych w 5 wiadrach ( E im er) 
wody, wystarcza do odmiękczcnia jeduego cetna- 
ra  wełny, aby ją  polem  na czysto wymyć.

C e n o  jednego funta tego preparatu p o s t a n o ­

wił pan Pachuer na m iejscu w Peszcie na 1 tr ' 
36 kr. m. k. —  Licząc te d y , że jeżeli np.  ̂
owiec na- raz odm iękczanych będzie przez kwa 
drans w urządzonem  do tego korycie, obejm uj?' 
cem  10 wiader wody- i 40 łólów p r e p a r a t u  >_̂

miękczon.ych owiec, nie może w tych runad1

, . ponieważ płyn z run  wyciśuiely znowu m°*
lYowy środek do mycia wełny. być użyty, — po wyciśnieniu tedy ru n  z 10 0 j"

P an  B. P e t r i  (radzca gospodarczy w T h ere- 
sienfeld pod W iener Neustadt) zaleca znowu w 
p iśm ie  »O ekonom ische JSeuigkcit.cn und  Fer- 
hand lungcn  Nro. 12 z r. b. nowy środek do m y-

pawięcej pozostać ja k  jedno w iad ro , a zatem  
j-ednę owcę. nie wypadnie ja k  tylko %  k r. m- 
wydatku.


